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Cwny p re n u m e ra ty  i
W e  L w o w i e  bei dorę­

czenia do d o m u  . . ■>«*. zi. T - ,  kwart #■—
a dostawę do doaui . Biea. iŁ X 40 , k -a r t  7*—

Na prowincji x prze 
syłką pocztową . . . aiM . złJt4Q, kwart Y -

Łafc.«.i:cą......................... wieś. zł. 5 ’—, kwart. 15"—

Numer telefon* 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 17 . 

Konto PKO Lwów 
>6 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 
LW6 W, UL. ZIMOROWICZA 13 I. p.

Listy aaieiy f,'ankować. — Reklamacje 
otwarte wotne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeAi 
Z a 1 w a r u  n A ła w tr. (0%  c m . szer.) w zw ykłych o ( ło « i t a l a c h  
B r . B ,  w nadezłZ B em  I w n e k ro lo g a ch  e r .  la, w k ro n lca , rep er­
tuar. dział g o ip cK iarczy . paski w tek ście  g r .  N , pod n agłów ­
kiem  n a pierw zzej ztro n le  *i. T*—.  T a b elary czn e  o M  pet  dr®- 
śep  Za je d e o  s ło w o  w d ro b n y ch  o g io azen iach  g r .  aa, i.upno 
i z p rzed aś i ło w o  g r .  n ,  m a try m o n ia ln e , k oresp o n d en cje  
p ryw atn e s ło w o  g r .  w ,  u la  ( M a r n u j ą c y c h  pewey g r .  L  
Z z a s trz e le n ie m  m ielec  B  g r c .  Z a g ran iczn e  o  M  p r c .  drożej.

ZJAZD  W LONDYNIE.
Wszystkie prawie państwa świata wy 

siały do Lotndynu na uroczystości koro 
nacyjne swych przedstawicieli, wśród 
których nie brak wybitnych mezów sta 
nu Ten zjazd polityków i dyplomatów 
stwarza dogodną sposobność do prze* 
prowadzenia rozmów i spotkań, które 
odbywając się w cieniu wspaniałych ob 
chodów i wielkich przyjęć, mogą jed­
nak nie mniej wnieść niejeden nowy 
element dla dalszego rozwoju sytuacji 
międzynarodowej

A  tematów do rozmów politycznych 
dzisiaj doprawdy nie brak. Oto mamy 
deklarację angielsko*francuska w spra 
wie neutralności Belgii, a w związku 
z tym kwestię nowego układu stosun­
ków na zachodzie Europy — oto mamy 
wciąż jeszcze błąkającą się po zakamar 
kach politycznych spraiwę abisyńską — 
oto mamy zagadnienie hiszpańskie — 
i wiele innych spraw krystalizujących 
się w obliczu coraz to nowych faktów 
i wydarzeń.

W śród spotkań odbywających się w 
Londynie — angielskie koła polityczne 
śledzą z wybitnym zainteresowaniem, 
rozmowy między polskim ministrem 
spraw zagranicznych a ministrem an­
gielskim Edenem. Wszyscy bowiem wie 
dcą, ze serdeczny stosunek osobisty łą 
czący obu ministrów stworzył także 
platformę dla kontaktu w sprawach po* 
litycznych, który pozwolił nieiednokro* 
tnie na harmonijne załatwienie skom* 
plikowanych spraw.

Wzajemne zrozumienie potrzeb poli* 
tycznych, uwydatniający się w czasie 
rozwikłania zagadnień konkretnych, 
przeważnie na terenie ligowym, urno* 
żliwiło znalezienie wspólnego języka 
w sprawach ogólnopolitycznych. Rea* 
lizm polskiej polityki zagranicznej, jej 
życiowe podejście do problemów, nie* 
chęć zaangażowania się do jakiegokol­
wiek bloku o charakterze doktrynal* 
nym — są tak bliskie mentalności an­
gielskiej, że pozwoliły na określenie 
wspólnego poglądu w sprawach polity­
ki międzynarodowej. Listopadowa wi* 
zyta min. Becka w Londynie i ogloszo* 
na przy tej sposobności deklaracja były 
właśnie zewnętrznym przejawem tej u* 
trwalającej się współpracy polsko*an* 
gieilskiej.

Obecnie min. Beck bedzie miał zno* 
wu sposobność do wymiany myśli z 
politykami angielskimi. W  przeddzień 
koronacji zetknął się z min. Edenem na 
śniadaniu w ambasadzie polskiej a za 
kilka dni spotka wybitnych polityków 
angielskich na przyjęciu u lorda Mar* 
sya, na którym bedzie m. in. obecny 
k iclenz skarbu Neville Chamberlain 
— uważany za przyszłego premiera 
Brytanii, gdyż jak wiadomo, obecny 
premier Baldwin zapowiedział swe u- 
stąpienie po uroczystościach koronacyj 
nych.

Rozmowy polityczne, jakie odbędą 
się na marginesie uroczystości korona 
cyjnych są tym ważniejsze, że w ostat* 
nich czasach obraz polityki europej* 
skiej uzupełniły nowe elementy. Z jed­
nej strony polski minister spraw zagra 
nicznych, który bawił ostatnio w stoli­
cy sojuszniczej Rumunii, mógł zapo* 
znać się z zamierzeniami rumuńskiej po 
lityki zagranicznej, przechodzącej obec 
nie ciekawą ewolucję. Rumunia dzi* 
siaj budluje swą przyszłość w oparciu 
o własne siły i nie chce się dać wplątać 
w żadne sztuczne kombinacie politycz* 
ne, które by mogły spowodować nowe

Cała P o lsk a  uczciła pamięć 
M a rs za łk a  Piłsu d skieg o.

Dzień uroczystej żałoby, poświęcloj 
ny uczczeniu pamięci Wielkiego M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego w całej Pol 
sce obchodzony był niezwykle uroczy* 
ście. W  godzinach rannych w świąty* 
tiiach całego państwa odbyły się uro­
czyste nabożeństwa, na których obec­
ni byli przedstawiciele władz oraz tłu* 
mnie zebrani obywatele. Wszystkie ob 
chody w całym kraju cechował nastrój 
niezwykłej powagi i skupienia, w któ* 
rym ludność Polski składała hołd n,ie* 
śmiertelnej pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Bardzo uroczyście obchodzona była 
rocznica zgonu w środowiskach emigrz 
cjj robotniczej w Zagłębiu westfalsko* 
nadreńskim. Obchody i akademie od* 
były się we wszystkich stolicach 
państw europejskich.

Lwów uczoił pamięć Marszałka Pił­
sudskiego w drugą rocznicę Tego zgo* 
nu w głębokim żalu i nastroju poważ* 
nym. Rano odprawione zostały nabo­
żeństwa w katedrze i w świątyniach 
wszystkich wyznań. Do katedry przy* 
Lył wojew. Biłyk, inspektor autnii gen. 
Fabrycy i Dowódca O. K. gen. Kara- 
szewicz-Tokarzewski, wicewojewoda 
Chmielewski, starosta grodzki Porem* 
balski, prezydent miasta dr Ostrów* 
ski z wiceprez. Irzykiem i Weryńskim, 
kierownik O. Z. N. prof. Kolankowski 
i przedstawiciele władz oraz organiza* 
cji. Przed kościołem ustawiła się kom 
pania honorowa ze sztandarem i po* 
czty sztandarowe organizacji koinbatan 
ckich i P. W . Wieczorem przeszły uli* 
cami miasta wojskowe i cywilne orkie 
stry przy odgłosach werbli żałobnych. 
O godz. 20.40 zabrzmiały dzwony i 
syreny, a godz. 20.44 wystrzał armat* 
ni ze stoków cytadeli obwieścił trzymi*

nutową ciszę. Wszelki ruch pieszy i 
kołowy zamarł. Przechodnie stanęli i 
odkryli głowy, zachowując uroczyste 
milczenie. Ponowny wystrzał armatni, 
a następnie dzwony i syreny oznajmiły 
zakończenie ciszy. O godz. 20.50 na 
placu Mariackim przed popiersiem 
Marszałka Piłsudskiego z zapalonymi 
zniczami, przed którym stanęła warta 
honorowa, i zgromadziły się wszystkie 
Związki kombatanckie i organizacje 
społeczne, prezes okręgu Związku Le* 
gionistów poseł dr. Bron. Wojciechow­
ski odczytał fragmenty z pism Marsza! 
ka. Przemówienie to było transmitowa* 
ne przez megafony.

Wieczorem nie odbyły się żadne im­
prezy rozrywkowe i umilkły orkiestry

A PEL Ż A ŁO BN Y W  KORPUSIE  
KAD ETÓ W .

Wieczorem odbył się apel żałobny w 
Korpusie Kadetów. W  apelu wziął 
udział batalion kadetów i delegacje har 
cerzy w liczbie 650 osób. O godz. 20.25 
przybył Dca O. K. gen. Karaszewicz- 
Tokarzewski w towarzystwie adjutanta 
i odebrał raport od płk. Wielguta. Za* 
palono ognie, do harcerzy i kadetów 
przemówił pik. Wielgut, po czym zło* 
żono wieniec pirzed popiersiem Marsza! 
ka. Na sygnał orkiestra przez 4 minu* 
ty biła werbel. Nastąpiła trzy minuto* 
Wa cisza, po której mjr, Daniluk odczy 
tał rozkaz Marszalka Piłsudskiego na 
zakończenie wojny polsko*bolszewic* 
kiej. Drugi rozkaz do harcerzy odczy* 
tał komendant Chorągwi lwowskiej har 
cerzy hrem. Szczęśrikiewicz Uroczy* 
stość zakończyła się odśpiewaniem 
przez harcerzy roty harcerskiej i przez 
kadetów modlitwy wieczornej.

O k ó ln ik  p. prem iera S k ła d k o w sk ie g o
w  s p ra w ie  zw a lc za n ia  anarchii na drogach.
Warszawa. 13. 5. (P A T .)  P. Prezes 

Rady Ministrów, jako minister spraw 
wewnętrznych, wydał do wszystkich 
wojewodów i starostów następujący o* 
kólnik w sprawie ruchu na drogach: 

Pomimo mego zarządzenia z dnia V  
września r. ub., wykroczenia przeciw* 
ko przepisom o ruchu na drogach trwa 
ją w dalszym ciągu i nie są iość ener*

gicznie zwalczane. Oprócz wykroczeń, 
popełnianych przez używających drogi, 
którzy z reguły przepisów o ruchu nie 
przestrzegają, powodując tym ciągłe 
wypadki, szczególnie częste sa wybry* 
ki nieletnich, którzy przejeżdżających, 
zwłaszcza samochodami obrzucają ka* 
micniami. rozsypując szkło, gwoździe 
itP-, powodując niebezpieczeństwo dla

konflikty. Ten prąd niezależności poli* 
tycznej, który zwłaszcza uwydatnił się 
w deklaracji belgijskiej, zyskuje sobie 
coraz więcej zwolenników wśród 
państw średnich — znamienna pod tym 
względem jest polityka państw skandy 
iławskich. Z drugiej strony dla Polski 
ważnym problematem jest stosunek no 
wego statutu neutralności belgijskiej 
do zobowiązań wzajemnej pomocy wy* 
pływających z art. 16 paktu Ligi Naro* 
dów. Wzmagające się zainteresowanie 
Anglii sprawami bałtyckimi — dowo. 
dem tego podróże lorda Plymotuha do 
państw bałtyckich i min. Edena do 
państw skandynawskich — spotyka się 
ze sferą zainteresowań Polski dla któ* 
rej — wedle słów min. Becka — ,.nic co 
się dzieje nad jednym morzem, do któ*

rego mamy dostęp nie może bvć obojęt* 
ne“. Jeśli w końcu dodamy jeszcze spra 
wę zamierzeń angielskich w stosunku 
do Palestyny, co również Polskę intere 
suje — to widzimy, że przedmiot roz­
mów może być bardzo obszerny.

Zarówno angielski minister spraw za 
granicznych p. Eden, jak i polski mini* 
ster spraw zagranicznych nieiednokro* 
tnie będą także mieli sposobność do 
kontaktów z przedstawicielami innych 
państw — tak, że śmiało można powie 
dzieć, iż w dniach uroczystości korona* 
cyjnych odbywać się będzie iednocze* 
śnie w Londynie „wielka konferencja 
światowa-*, który, aczkolwiek brak jej 
będzie stempla oficjalnego — w niejed* 
nej sprawie może pociągnąć za sobą 
ważne następstwa.

zdrewia jadących oraz uszkodzenia po 
jazdów.

Ten stan rzeczy bezwzględnie nadal 
tolerowany być nie może. polecam z ca 
łym naciskiem przystąpić do energicz­
nej walki z anarchią na drogach publi* 
cznyrh. W  stosunku do wykraczają­
cych należy z całą surowością stoso* 
wać kary przewidziane w ustawie o 
przepisach porządkowych na drogach 
publicznych, szczególniej w tych przy* 
padkach, gdy przepisy przekraczane są 
świadomie.

O ile chodzi o wybryki nieletnich, 
należy pociągnąć do odpowiedzialności 
za brak dozoru ich rodziców czy oP‘e* 
kunów. Przypominam również o prze* 
pisach porządkowych na drogach pu* 

■ blicznych o odpowiedzialności majątko 
1 wej rodziców i slużbodawców za niele 

tnie dzieci i służbę do lat 14, oraz o 
odpowiedzialności wsi, osad i miast, na 
których terenie dokonano szkody przez 
niewykrytych sprawców spośród ludno 
ści miejscowej.

W  zakończeniu Minister poleca, aby 
szczególny nacisk położyć na szybkie 
załatwienie spraw karnych przy wykro 
czeniach pTzeciwko przepisom o ru* 
chu. Sprawy takie winny być zala* 
twiane bez żadnej zwłoki i traktowa­
ne jako bardzo pilne.

UROCZYSTOŚCI fA T Ó B N E  PRZY  
Z W ŁO K A C H  ZAŁO G I „HINDEN* 

B U R G A “.

N owy Jork. 13. 5. (PA T .) W  do­
kach „Hamburg—America Line“ od* 
były się uroczystości żałobne przy 
zwłokach 26 Niemców, 1 Szweda i 1 
Amerykanina, którzy zginęli w kata* 
strofie sterowca ,.Hindenburg“. Dziś 
odpłynie statek linii niemieckiej, któ­
ry przewiezie zwłoki ofiar do Europy. 
W dokach zebrał się olbrzymi tłum 
osób, chcących oddać ostaitnią posłu* 
gę tragicznie zmarłym. Przed trumna* 
rai wystawione zostały warty honoro­
we spośród członków organizacji nie* 
mieckiej w Stanach Zjednocznych. 
Wartownicy ubrani byli w brunatne 
koszule oddziałów S. A.

U LIC E LO N D YŃ SKIE PO KORO* 
NACTI.

Londyn. 13. 5. (PA T .) Wczoraj do 
późnej godziny w nocy, prawie do świ* 
tu, na ulicach miasta panowało wielkie 
ożywienie, w szczególności na Oxford 
Street i na Trafalguar Spuare. Tłum po 
woli rozchodził się do domów. O godz. 
6 rano ulice już zupełnie opustoszały. 
Po uroczystościach, które się zakończy 
ły, świadczą jedynie dekoracje domów
i różne karnawałowe ozdoby z papieru, 
leżące na ulicy.

BAŁAG AN  W  SO W IECKIM  R A JU

Moskwa. 13. 5. (P A T .) „Za lndu- 
strializacju1* donosi, że ze wszystkich 
stron kraju fabryki samochodowe o- 
trzymują depesze i listy z żądaniami 
części zapasowych do samochodów o* 
sobowych, ciężarowych i traktorów. Ze 
stacji maszynowo*traktarowych. obsłu* 
gujących plantacje bawełnę donoszą, 
że remont traktorów został wstrzyma* 
ny z powodu braku części zapasowych. 
W  fabryce samochodów w Gcwkim 
(dawniej Niżnij Nowgorod) półroczny 
plan produkcji części zapasowych wy* 
konany został zaledwie w wysokości 10 
procent.
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Serw acego
Jutro: B on ifacego  

Wschód slohca 3 45
Zachód 19 20

T E A T R  W IE L K I.
Czwartek godz. 20 „Podw ójna buchalte; 

nia“ .
Piątek godz. 20 „Faw oryta".
Sobota godz. 16 — 3 bajki dla dzieci. — 

Godz. 20 „Podw ójna buchalteria".

PO W SZ E C H N Y  T E A T R  ŻO ŁN IER ZA  
(Teatr Rozmaitości)

Czwartek godz. 20 „Klub kawalerów" 
(prem iera).

Piątek przedstawienie wyłącznie dla w oj. 
ska.

Sobota  godz. 20 „K lub kaw alerów'‘. 
N iedziela godz. 16 „M atura". — Godz. 

20*ta „K lub kaw alerów".
Poniedziałek godz. 16 „M atura". — G o . 

dama 20 „Klub kaw alerów '1.

T EA T R  CO LO SSEUM .
Czwartek nieczynne.
Piątek godz. 20.30 „W szystko dla dzieci" 
Sobota godz. 12 „N ie wierz kobiecie". — 

Godz. 16 i 20.30 „Wlszystko dla dzieci".
N iedziela godz. 12 „2y jące  sieroty". — 

Godz. 16 i 20.30 „W szystko dla dzieci".
Poniedziałek godz. 12 „Mąż niedołęga' . 

— Godz. 16 i 20.30 „W szystko dla dzieci".
W torek godz. 20.30 „W szystko dla dzie* 

ci“.

K IN O T E A T R Y !
A P O L L O : „D zieci szczęścia".
C A S1N O : „Płom ienne serca".
C H IM E R A : „Niebezpieczna blondynka" 
E U R O P A : „Jedna na m ilion". 
K O P E R N IK . „Zielone św iatło". 
M A R Y S IE Ń K A : „W eseli biedacy". 
M E T R O : „Rakoczy marsz" oraz „Zbieg 

z Jaw y'1.
M LiZ A : „Dzisiejsze czasy".
P A Ł A C E : „D roga do R io ".
P A N : „San Francisco".
P A X : „W ładca K aliforn ii".
R A J : „Rose Marie**.
S T Y L O W Y : „Sam  Dootsw orth * i rewia. 
S W IT : „Potępieniec*' i „W esoła rozwód* 

ka“ .
T O N : „W ładczyni krainy K or". 
U C IE C H A : „Sam ochód Nr. 99“ i rewia.

Delikatna sprawa”  posła Czechosłowacji
w Warszawie.

Bratislawa. 13. 5. (PA T.) ,Slovak“ 
atakuje w ostrych słowach posła czesko 
słowackiego w Warszawie dr. Slayika 
w związku z obchodem polskiego świę­
ta narodowego dnia 3 maja.

Poseł Slavik — pisze dziennik — nie 
wziął udziału w uroczystościach 3 ma= 
ja,a wyjechał do Moskwy, gdzie był o- 
becny na uroczystościach 1 maia. Tru­
dno tę delikatną sprawę wyjaśniać po< 
słowi Sl»vikowi i udowadniać społe*

czeństwu polskiemu,, że Slavik był w 
Moskwie tylko jako prywatny czło* 
wiek. Polska opinia publiczna nie mos 
że zrozumieć, jak poseł czeskosłowacki 
w Warszawie może wyjechać do Mo* 
skwy na dzień 1 maja, jako człowiek 
prywatny, a nie może wziąć udziału w 
polskim święcie narodowym, jako po. 
seł republiki czeskosłowackiei w W a r­
szawie. Studiować stosunki panujące w 
Z. S. R. R. można również Po 1 maju.

i -O T O P L a STLK O N .
W yprawa do bieguna północnego.

— Ostatnie przedstawienia „Podwójnej 
buchalterii" Przez kilka dni jeszcze wystę* 
pować będzie ulubieniec publiczności A. 
Etymsza w komedii muzycznej pt. „P o. 
dwójna buchalteria", w której to komedii 
gra główną rolę buchaltera Kosa. Kto nic 
zdołał jeszcze dotychczas ujrzeć tego zna. 
kom itego aktora w tej znakomitej kreacji, 
będzie miał jeszcze tylko przez krótki czas 
sposobność zobaczenia go.

— „Favorita“ w Teatrze, Wielkim. W 
piątek 14 bm. odbędzie się w Teatrze W. 
przedstawienie operowe „Favorita" opera w 
4  akt. G . D onizcttiego pod kierownictwem 
artystycznym i reżyserią niezrównanego śpie 
waka i artysty Adama Didura. Kapelmistrz 
Józef Lehrer. — Przedsprzedaż biletów  od* 
bywa się w kasie Teatru W ielkiego od go. 
d żiny 10 do 13 i od 17 do 19 oraz w skla. 
■dzie nut Seyfartha, ul. Akademicka 6.

— Z  Powszechnego Teatru Żołnierza- 
U roczyste przedstawienie dla uczczenia se. 
tnej rocznicy wielkiego naszego kom edio, 
pisarza, M ichała Bałuckiego, odbędzie się 
w czwartek, dnia 13 maja o godz. 20.tej w 
Powszechnym Teatrze Żołnierza. Z nako. 
mity dramaturg, red. H. Cepnik wygłosi 
słowo wstępne, zaś zespół najlepszych sił 
teatru odegra jedną z najlepszych kome* 
dii Bałuckiego „K lub kaw alerów ". Popi. 
sową rolę słomianej wdówki — Jadwigi 
O chotnickiej — odtworzy gościnnie dosko* 
nala artystka „Reduty" p. H elena Rożew. 
ska. Reżyseria p. T . W ołow skiego, który 
nadał sztuce tło epoki Kostrzewskiego.

B ilety  do nabycia przy kasie teatralnej, 
ul. Rutow skiego 22 w godzinach 10— 13 i 
1 7 - 2 0 .

KOMUNIKATY.
— Klub społeczno „ gospodarczy we

Lwowie, ulica Leona Sapiehy 1. 7, II- P-. 
urządza dnia 14 maja b. r. o godzinie 19.ej 
odczyt p. t. „A ktualne zagadnienia gospo. 
darcze" (ceny a płace, walka z bezrobo. 
ciem i kartele), który wygłosi W P. Dyr. dr. 
Petyniak - Sanecki. Po odczyoie dyskusja. 
Zapraszamy członków i sympatyków.

— Zarząd Główny T . S. L. we Lwowie 
podaje do wiadomości, że zbiórka do pu* 
szek na ulicach miasta Lwowa na D ar N aro. 
dowy Trzeciego M aja, dala przy ostatecz* 
nym obliczeniu kwotę 9.086 zł. 64 gr. —

W szystkim O rganizacjom , Stowarzyszę, 
niom, oraz osobom  dobrej woli, które prze: 
wzięcie udziału w zbiórce przyczyniły się do 
uzyskania funduszów na cele oświatowe To 
warzystwa Szkoły Ludowej, składamy tą dro 
ga serdeczne podziękowanie.

Równocześnie dziękujemy P. T . Firmom 
Ogrodniczym , które nadesłały kwiaty w dniu 
3*-/i M aja b. r. na przedstawienie sztuki 
„N iechaj żyią wszystkie stany!" odegraną 
przez zespół „Gw iazdy" w Teatrze W ieL

kl!L  W ystaw y dzieł A l. Hofmana i Al fon. 
sa Karpińskiego we Lwowie. W  sali wysta.

N o w y  tra k ta t h<
franc

Paryż. 13. 5. (PA T .) W  środę po po 
ludniu v/ gmachu ministerstwa handlu 
odbyło się parafowanie nowego trakta­
tu handlowego i nawigacyjnego mię­
dzy Polską a Francją. Traktat handlo*

in d lo w y  polsko - 
u ski.

wy i nawigacyjny polsko-francuski rr* 
zupełniony jest szeregiem umów, regrr 
lujących razem całokształt stosunków 
handlowych i finasowych miedzy obu 
krajami.

W o jsk a  powstali
Burgos. 13. 5. (PA T .) Po zdobyciu 

pasma górskiego Biscarei przez po* 
Wstańców, trzecia linia obrony Bilbao 
znajduje się w polu obstrzału. W szy­
stkie szczyty, dominujące nad przedpo* 
lem Bilbao, znajdują się w ręku po-

icze pod B ilb ao .
wstańców. Trzecia i ostatnia linia obro 
ny baskijskiej stolicy znajduje się w od 
ległości 13 km. od Bilbao i przechodzi 
przez miejscowości Larrabezua. Amore 
bieta j Lezama.

Z EK RA N U

„Zielony sygnał".
film am erykański Franka Borzage‘a 

(k in o Kopernik).
Jakby dalszy etap serii filmów o bo­

haterskich pionierach bakteriologii i 
medycyny. Tym razem toczy się w a lk a  
z groźnym bakcylem febry złośliwej, 
grasującej w górskich okolicach Amery 
ki Północnej. Obok zaś toczy się druga 
akcja dotycząca etyki zawodu lekarza- 
Wszystko zaś osadzane jest mocno na 
podkładzie religijnym. Treść tego filmu 
medyczno.wierzącego jest przytem ży­
wa i trzyma widza w dużym napięciu.

Formalne opracowanie filmu przypo* 
mina doskonałe wzory kameralnego- 
mistrza realizacji kinowej, Borzage‘a- 
Dla głównego aktora Flynna zdjęcie 
munduru przysłużyło się pogłębieniu 
kreacji, bwl.

wowej hotelu Europejskiego krakowscy ar*- 
tyści malarze urządzili niezmiernie ciekawą 
wystawę swych prac, charakteryzujących 
wysoki poziom, ich artystycznej tw órczo, 
ści. Równocześnie Związek G rafików  Iwow 
skich wystawia swe prace, które zdobyły 
ostatnio tak wielkie powodzenie w W ie. 
dniu. W ystawa otwarta jest codziennie od 
godziny 10 rano do zmierzchu.

— W  Sekcji Psychologicznej P o1. To w - 
Filozof, (sala Instytutu F ilozof., U niw er* 
sytet, M arszałkowska 1) wygłosi p. mgr. A - 
Q ual w sobotę 15 bm. o godz. 19 sprawot. 
zdanie z  „Psychom otoryki" Oziereckńego.

KRONIKA MIEJSKA.
W łamanie do cerkwi. U biegłej nocy n ie . 

znani złodzieje włamali się do cerkwi śsv. 
M ikołaja przy ul. Żółkiew skiej i zabrali z 
ołtarza artystyczną szafkę obitą złotą b ła* 
chaą, w której znajdow ał się starożytny 
bardzo cenny kielich. Z łodzieje  ̂ wynieśli 
łup na W ysoki Zamek, gdzie zdarli z szafki 
blachę, a szafkę porzucili w krzakach.

Samobójstwo. Pod kola p o e ą ę u  osobo, 
wego koło Persenkówki rzucił się 48«letni 
Leonid Fonw ajc, zredukowany urzędnik 
naftowy. Denat pozostaw ał od dłuższego 
czasu bez zajęcia, głodując z żoną i dw ój. 
giem dzieci. W czoraj napisał kartkę, w k tó . 
rej doniósł, że dobrow olnie odbiera sobie, 
życie. Rozszarpane zwłoki odesłano do Z a . 
kładu medycyny sądowej.

N agłe zasłabnięcie. W czoraj popołudniu 
w bramie przy ul. Sykstuskiej 2 zachęto , 
wal nagle jak iś mężczyzna nieznanego na. 
zwiska, którego Pogotowie ratunkowe o d . 
wiozło do szpitala.

Zaginięcie uczenicy. Rozalia H rycyk (Zie 
łona 30) doniosła p o lic ji, te  11 bm o godz. 
15,(tej wydaliła się z domu je j córka Maria 
Teresa, licząca 9 lat, uczemica 2 klasy szlco. 
ly powsz. i do te j pory nie powróciła.

P ijak  na środku jezdni. W czoraj po po? 
ludtiiu na ul. H alickiej pow stało zbiegowi, 
sko dokoła jakiegoś młodego mężczyzny, 
leżącego na środku jezdni w stanie zupeł. 

■ nego opilstwa i w częśai roznegliżowanego. 
Posterunkowi sprowadzili pijaka do komis 
sariatu, skąd oddano go do aresztów celem 
wytrzeźwienia. Okazał się nim pomoonik 
handlowy Adam W . W  godzinach w ieczór, 
nych, gdy wytrzeźwiał, został wytpuszczo - 
ny na wolność.

Wielki pożar w Gnojnicach.
PA N  W O JE W O D A  LW O W SKI 

W ŚRÓD PO G O RZELCÓ W . 
Wczoraj wybuchł wielki pożar we 

wsi Gnojnice pow. jaworowskiego, spo-- 
wodowany przez dzieci pozostawione 
bez dozoru Po stwierdzeniu, ze pożar 
przybrał większe rozmiary, udał się na 
miejsce pożaru Pan Wojewoda lwowski 
dr. Alfred Biłyk w towarzystwie na. 
czelnika Wydziału Opieki Społecznej, 
starosty Jaworowskiego, tudzież komen 
cUnta powiatowego P. P. Spłonęło do> 
szczętnie 37 zagród. Rozpacz P o g o rze l  
ców nie ma granic, tymbardziei. że wie 
lu z nich zaledwie zdążyło sie odbudo* 
wać po pożarze, który nawiedził nie. 
szczęśliwą wioskę przed trzema laty. 

Pan Wojewoda pocieszył mieszkań, 
ców i przyrzekł pomoc w spiesznym u. 
zyskaniu sum ubezpieczonych i zorga. 
nizował na miejscu Komitet ratunko. 
wy. Przed odjazdem pozostawił Pan 
Wojewoda na ręce starosty 10U0 zł. na 
pierwszą pomoc, polecił wydanie pogo- 
rzelcom kartofli do sadzenia i żyta i 
przyrzekł jeszcze specjalną pomoc w 
gotówce i naturaliach dla dzieci. Lud­
ność nawiedzona pożarem, dziękowała 
Panu Wojewodzie.

W  ciągu 30 minut spłonęło 38 gospo 
darstw, a to 32 domów. 36 stodół, 30 
stajen i 6 szop, ogólnej wartości 50.000 
zł. W  czasie akcji rąrunkowei został 
dotkliwie poparzony strażak Łukasz 
Kowalik. Pożar powstał w szopie Jana 
Madziarza, którego syn strzelał z klu­
cza.

Decydując się 
na p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej'

N O TA RIU SZE LW O W S C Y  NA  
O BRO N Ę N A R O D O W Ą .

Z okazji drugiej rocznicy zgonu Pier. 
wszego Marszałka Polski Józefa Piłsud 
skiego, notariat lwowski w osobie pre. 
zesa dr. Wawrzyńca Typrowicza złożył 
na ręce p. gen. Dcy O. K. VI. kwotę 
25.000 zł. na Obronę Narodową.

Tym pięknym czynem lwowski nota. 
riat zaakcentował zrozumienie, że 

Lwów, to rdzennie polskie miasto, za. 
wsze pamięta i przychodzi z pomocą w 
chwili, która wymaga zrozumienia od 
społeczeństwa. Odruch ten niech bę­
dzie przykładem dla lwowskiego spole 
czeństwa.

M ŁO D ZIEŻ W  H O ŁD Z IE M A R S Z A Ł ­
K O W I PIŁSU D SK IEM U .

W  gimnazjum żeńskiem im król. Jadw i* 
gi we Lwowie odbyła się w dniu 12 bm. 
nadzwyczaj po-dniosła i pełna głębokiej 
Ircśai uroczystość złożenia hołdu M arsz i ł .  
kowi Józefow i Piłsudskiemu w drugą rocz. 
nicę Jego  zgonu — w czynach

Po uroczystym nabożeństwie w kościół* 
ku SS. Karm elitanek zebrało się grono 
nauczycielskie, reprezentanci Koła Rodzi, 
ińelskiego i uczenicc w auli. G orące, a pel* 
ne szczerości i miłości słowa dla Tego, 
który Polskę wyprowadził z mroków nie. 
woli i uczynił ją  mocarną, były dowodem 
szczególnych uczuć młodzieży naszej ctlj 
W ielkiego PoLaika.Gby watdla, N auczyciela 
i W ychow aw cy N arodu, uczuć, które w 
dniu Jego pogrzebu w skazały młodzieży 
drogę trwałego czczenia Jego pamięci czv* 
nem, to też uczcnice gimnazjum złożyły w 
czasie uroczystości wyczerpujące a jakże 
przebogate w treść sprawozdanie z swej 
jjracy na terenie wsi.

W  imieniu grona nauczycielskiego, któ* 
re ufundow ało stypendium dla jed nej u* 
czcr.icy gimnazjum w yróżniającej się bar. 
dzo dobrym i postępami w nauce i pracą 
społeczną na terenie szkoły, w ięczyła prze. 
łożona gimn. p. M adlerowa to stypendium 
uczenicy Tom anków nej Stanisław ie z klasy 
V III ., a reprezentanci Koła Rodzicielskie* 
go wręczyli dwa stypendia uczemicom 
gim n.: H ryniew ieckiej Irenie z klasy V IIIa  
i H ucbnerów nej Ernestynie z klasy V IIb .

PRA G Ę Z R Z ESZ EN IA  IN T E IIG E N C JI  
L U D O W E J I PR Z Y JA C IÓ Ł  W SI.

Onegdaj od było  się posiedzenie Zarządu 
Głównego Zrzeszenia Inteligencji Ludowej 
i Przyjaciół W si w W arszawie, na którym 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
PTzewodniazącego Sekcji O rganizacyjnej, z 
dokonanych w ubiegłym tygodniu prac u 
terenie, oraz delegowano szereg osób do 
organizowania dalszych kól w terenie.

Omówienie spraw organizacyjnych na te. 
remie zagranicznym, a zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych i  Kanadzie odłożono do 
następnego posiedzenia.

Równocześnie Zarząd G łów ny postano, 
wił za pośrednictwem prasy podać do w:a* 
dom ości, iż liczne podania o pomoc finan* 
sową nadesłane do Sekretariatu Zrzeszenia 
w ostatnich 2 tygodniach przez kształcącą 
się .niodzież w iejską, rozpatrywane będą 
w okresie powakacyjnym . Zrzeszenie b o . 
wiem w początkowym swym stadium istnie 
nia, nie dysponuje do tego stopnia po* 
ważnymi funduszami, aby mogło narazie 
zaspokoić wszystkich zgłaszających się o 
pomoc.

W arunki ubiegania się o stypendium z
funduszów Zrzeszenia jsodane zostaną do 
wiadomości za pośrednictwem prasy i Z a. 
rządów Kól Powiatowych Zrzeszenia I. L. 
i P. W . w okresie pierwszej połowy wrze* 
śnia br.

JE S T  O K A Z JA
Mówi się okazja raz wypuszczona z rąk, 

nie zawsze się powtarza. Jest to niewątpli. 
wie słuszne. Gdy ma się okazję n. p. uzy* 
skać posadę czy pracę i wyróżnić się w niej 
pomysłowością lub też pilnością, a właśnie 
się ją  zaniedba, sami sobie szkodzimy. I w 
tysiącu innych spraw raz wypuszczona oka* 
zja z ręki niełatwo się powtarza.

O to jesteśmy w okresie wakacyjnym. — 
Jakie z niego są o k a z je?  O kazji jest wiele, 
ale najbardziej przekonywujące są te, które 
dają gw arancję odpowiedniego zasilenia o r . 
ganiam u ożywczymi pierwiastkami, przez 
dobre odżywianie, oraz zapewniają spędzę* 
nie miłych, przyjemnych i beztroskich waka* 
cjd, wśród słońca i czystego, górskiego po* 
wietrzą.

O kazję właśnie taką przygotowało dla mło 
dziezy „Polskie Tow arzystw o dzieci na 
wieś*', na swoich czternastu podkarpackich 
Wypoczynkowo * zdrowotnych koloniach, 
które trwać będą osiem tygodni z  podziałem 
na dwa turnusy t. j .  od 23 czerwca do 21*go 
lipca i od 23 lipca do 18 sierpnia.

Kołom  Rodzicielskim i Instytucjom  na 
dziesięć zgłoszonych kolonistów  (tek) T o* 
warzystwo Dzieci na W ieś przyjm uje jede* 
nastego (tą) bezpłatnie, niezależnie od tego 
zostanie przyjęty pewien kontyngent dzieci 
rodzin najbiedniejszych również zupełnie 
bezpłatnie.

Bliższych inform acji udziela i zgłoszenia 
kolonistów  przyjm uje — Polskie Towarzy* 
stwo Dzieci na W ieś — Lwów, Łyczaków* 
ska 171 (szkoła Zim orow icza), tól. 2*92*30 w 
godzinacr 8— 13*tej.

Program radiowy.
Piątek, 14 maja.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja poranna.
11.30: A udyaja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Kapela ludowa. 12.40: Dzień* 
niik południow y. 12-50: Pogadanka. 14.30: 
K oncert życzeń. 15: W iad. gosp. 15.15:
Płyty. 15.35: .M łod zież lwowska przed mu 
krofonem ". 16.05: Płyty. 16.15: A udycja 
dla chorych. 16.30: Orkiestra mandolin:* 
stów*. 17: Odczyt. 17.15: Koncert kam eral. 
ny. 17.50: „Encyklopedia mówiona*'. 18: 
Pogadanka. 18.10: Poradnik sportowy. 18.20 
Pogadanka. 18.30: Płyty. 18.40: Odczyt. 
18.50: „Nowiny leśne". 19: „M eluzyna"
epizod z powieśoi Z. Kossak „K ról T ręd ó . 
w aty". 19.20: „Z  pieśnią po kra ju". 19.45: 

j Pogadanka muzyczna. 20 : „Traviata‘‘ płyty 
22.30: „M ade in Engkinćt" skecz. 22.45:

j Płytv. 23: K oncert życzeń. 23.30: Płyty. 
! 24: Koncert.
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Zgon ś. p. red. Beaupre.
Warszawa. 13. 5. (PA T .) Wczoraj j 

zmarł w szpitalu Czerwonego Krzyża ) 
w Warszawie nestor dziennikarstwa i 
polskiego dr. Antoni Beaupre w 76 ro* I 
ku życia. >

Śp. Antoni Beaupre urodził, się 1 
maja 1860 r. w Krzemieńcu na W o­
łyniu.

Po ukończeniu uniwersytetu poświęć 
cił się całkowicie pracy dziennikarskiej 
od r. 1883 na łamach „Czasu4*, którego 
wkrótc; został n a czeln y  redaktorem. 
Następnie przez kilka lat redagował 
„Głos Narodu11. W  czasie wielkiej 
wojny powrócił do „Czasu11 i po śmier 
ci £p red Rudolfa Starzewskiego objął 
ponownie stanowisko redaktora naczel 
nego, na którym pozostawał aż do o* 
statniej chwili.

Ś. p. dr. Beaupre był przez długie la 
ta prezesem Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich, a ostatnio bvł członkiem 
honorowym tego syndykatu. Poza tym 
był wiceprezesem Związku dziennika'- 
rzy Rzplitej, jak również wiceprezesem 
Międzynarodowej Federacji Dziennika 
rzy. (F. I. J .)

$. p. dr. Beaupre posiadał następują* 
Ce odznaczenia: Komandorie orderu
Polonia Restituta, Krzyż oficerski Le* 
gii honorowej, komandorię węgierskie* 
go Krzyża zasługi, komandorie Korony 
rumuńskiej i komandorię orderu bułgar 
skiego Krzyża zasługi.

Pogrzeb ś. p. dr Antoniego Beau­
pre odbędzie się w Krakowie.

Dwie wycietzki do Paryża 
i Tunisu.

Stow. Polsko*Framcuskie w Warsza* 
wie organizuje w b. r. 2 wycieczki pro*- 
pagandowc na Wystawę do Paryża i do 
Tunisu: 1-sza od 1—23 lipca, 2-ga od 
5 —27 sierpnia. Trasa prowadzi via W e

nec;a Rzym—Neapol— Palermo— Tu* 
tds—Marsylia. Całkowity koszt zł- 850.

Zgłoszenia Sekretariat SPF Al. Ujaz 
dowskie 39.

Uroczystości koronacyjne w Londynie.

JA PO N IA  U Z N A Ł A  RZĄD  GEN. 
FR A N K A

Lizbona. 13. 5. (PA T.) Rozeszły się 
tu pogłoski, jakoby Taponia uznała 
rząd gen. Franco.

Londyn .• 13 maja. (P. A. T.)
Po złożeniu przez króla przysięgi, 
następnym aktem koronacyjnym jest 
namaszczenie króla świętymi olejami, 
król zasiada na historycznym tronie 
Edwarda I-go, zdejmując swój płaszcz 
królewski. Czterej rycerze Orderu 
Podwiązki w malowniczych, czarnych 
płaszczach z oznakami podwiązki nn 
lewym ramieniu, wznoszą zloty bal­
dachim, który podtrzymują nad siedzą 
cym na tronie królem.

Dziekan Westminsteru nakłada na 
króla tialą tunikę bez rękawów, a na 
to suknię ze szczerego złota. Król sia­
da z powrotem na tronie i obejmuje 
insygnia królewskie. Przede wszyst­
kim lord wielki szambelan dotyka 
stóp królewskich ostrogami, następnie 
podaje mu miecz, przy czym król 
przez specjalnie do tego powołanegu 
lorda zwraca swój miecz państwowy i 
otrzymuje w zamian specjalny miecz 
koronacyjny.

Potem następuje tradycyjne wyku­
pienie miecza. Król odpasowawszy 
składa go na ołtarzu, po czym powra­
ca na tron Edwarda I*g"> a w jego za­
stępstwie lord strażnik miecza składa 
na ołtarzu sakiewkę ze srebrem war­
tości 100 szylingów jako daninę kró­
lewską za wykupienie miecza.

Z mieczem tym powraca do króla 1 
wyciągając go z pochwy, trzyma ge 
już przez cały czas uroczystości koro­
nacyjnych, obnażony przed sobą.

Na króla znowu nakład i ją z powro­
tem złoty płaszcz i zapinają go pod 
szyją, po czym doręczają królowi spo­
czywające dotąd na ołtarzu złote jabł* 
ko królewskie z krzyżem.

Na ręce króla nakładają specjalne rę 
kawice, a arcybiskup doręcza królowi 
dwa berła: jedno berło ze złota z krzy* 
żem do ręki prawej.

Po tych wszystkich przygotowaniach 
zbliża się moment ukoronowania. Arcy 
biskup, biorąc koronę oburącz, trzyma 
ją przez chwilę wzniesiona nad głową 
króla i wolno nakłada ia na skronie 
królewskie. W  tej chwili wszyscy o* 
becn] trzykrotnie wykrzykują: ,,God 
save the King11. Fanfary obwieszczają, 
że koronacja króla została dokonana 
i wszyscy obecni w Katedrze lordowie 
biorą z rąk swych paziów korony i 
również nakładają je. na głowy. W tej 
samej chwili w Tower londyńskim

rozlega się salwa 62 wystrzałów ar­
matnich, a w Hyde Parku bateria
dział oddaje 41 strzałów.

Arcybiskup doręcza następnie królo­
wi biblię świętą. Przybliża się do króla 
i całuje go z pokorą w lewy policzek i 
po dotknięciu korony, schodzi ze sto* 
pni, pozostając obrócony twarzą do kró 
la. Podobnie powtarzają rotę wierności, 
po arcybiskupie Canterbury, arcybi­
skup Yorku i biskupi. Po nich następu­
ją lordowie. W  ślad za nim postępują 
wszyscy pozostali przedstawiciele ro= 
dów, składając królowi hołd w podobny 
sposób.

Gdy hołd się skończył, uderzają w 
bębny, odzywają się fanfary, a 
wszyscy obecni wołają: „Bóg niechaj 
ina króla Jerzego w swej opiece, nie* 
chaj długo żyje i długo nam panuje, 
król Jerzy". Na tym kończy się wła* 
ściwa koronacja króla. Król pozostaje 
na tronie a arcybiskup przystępuje do 
a'.-'i: krronaoii królowej. Akt ten jest 
daleko krótszy.

Orszak króla i królowej kieruje się 
w kierunku ołtarza, a stamtąd przecho* 
dzi do kaplicy króla Henryka, gdzie z 
króla zdejmują szaty koronacyjne i 
przyodziewają go z powrotem w szatę 
królewską z fioletu z gronostajami z 
długim trenem. Wówczas formuje się 
orszak powrotny.

Koronacja jest zakończona. Punktual 
nie 15 minut po godz. 14*tej król Jerzy 
i królowa Elżbieta zasiadają z powro* 
tern do złotej karocy i rozpoczyna się 
pochód przez ulice Londynu w kierun* 
ku pałacu Buckinghamskiego W  mię* 
deyczasie tłumy widzów na ulicach, któ 
rymi przeciąga pochód powrotny, urc* 
sly do niebywałych rozmiarów. Skrom 
ne obliczenia określają ilość osób, któ* 
re były świadkami orszaku koronacyj­
nego na kilka milionów ludzi. O godz 
4*tej po południu orszak miia wrota 
pałacu, zasiadający w /łotej karocy 
król i królowa żegnani są przez entuzja 
styczne okrzyki, które towarzyszyły 
im na całej 10*kilometrowej trasie po* 
chodu.

Podziwiać należy godność, dyscypli* 
nę, a równocześnie humor tłumu łon* 
dyńskiego, dzięki czemu organizacja 
tej niezwykłej uroczystości odbyła się 
tak, jak ją przewidziano sprawnie i bez 
żadnych zmian.

PR Z Y C Z Y N Y  KATASTRO FY  
„H IN D EN BU R G A 11

Lakehurst. 13. 5. (PA T.) Eksperci 
materiałów eksplodujących, którzy zba 
dali dokładnie szczątki „Hindenbiurga11, 
stwierdzili, że nic nie wsKazuie na to, 
aby przyczyną zniszczenia sterowca 
była bomba lub inny materiał eksplo­
dujący.

R O Z B U D O W A  SIECI POCZTO-
W O -TELEKOM UNIKACYTNEJ.

Warszawa. 13. 5. (PA T.) Minister* 
stwo poczt i telegrafów zatwierdziło 
plan rozbudowy sieci pocztowo*teleko* 
mimika*, yjnej na rok 1937/38. przewidu 
jący uruchomienie 283 nowych jedno* 
stek eksploatacyjnych. Z liczby 283 pla 
cówek przypada na województwo Iwo w 
skie 33.

R O ZPR A W A  B. SĘDZIEGO GA* 
SIOROW SKIEGO.

Lublin. 13. 5. (PA T .) W  trzecim 
dniu procesu sęcLiego Gąsiorowskiego, 
prokuratora Sok*Jowskiego i braci 
Bergmanów, obrońca sędziego posła* 
wił wniosek o dodatkowe zawezwanie 
7 świadków. Sąd nie przychylił się do 
tego wniosku i postanowił odczytać tył 
ko zeznania niektórych z tych świad* 
ków. Poza tym przesłuchano 13 świad* 
ków.

Giełda z  dnia 13 maja.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P lEN flJZ N A .

D ew izy: Belgia 89.15, Berlin 212.78, Am* 
sterdam 290.55, Kopenhaga 116.60, Londyn 
26.12, N. Jo rk  czeki 5.27 i siedem ósmych, 
kabel 5.28 i jedna czwarta, O slo 131.25, 
Paryż 23.68, Praga 18.41, Sztokholm  134.70, 
Zurych 120.95, M ediolan .27.95. Papiery  
procentowe: 3 prc. inwest. 63.75, 5 prc.
kolejow a 56, 6 prc. dolarowa 52.50, 4 prc. 
dolarowa 38.75, 7 prc. stabilizac. 368, 7 prc. 
konsolidacyjna 53. Akcje; Bank Polski 101 
W ęgiel 18.50, Lilpop 13, N orblin  62, O stro 
Wiec 24.

L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B o Z O W A
N a Giełdzie obroty  w pszenicy, żyoie, 

jęczm ieniu, owsie, rzepaku, mące i otrę* 
bach. Pszenica, żyto w dalszym ciggu po* 
drożało. Tendencja zwyżkowa utrzymuje 
się nadal, usposobienie ożywione.

POPIERAJMY CELE I ZADANIA  
TOW ARZYSTW A SZKOŁY LU ­

DOW EJ

R U IN A  WSI S O W IEC K IEJ.
FA TA LN E PER SPEK TYW Y W  Z W IĄ Z K U  Z W IO SEN N YM I ZASIF.* 
W A M I N A  U K R A IN IE -  W Z R A S T A JĄ C E  N IEZ A D O W O LEN IE  
C H Ł O P S T W A .— PR Z ED ST A W IC IEL POTĘGI SOWIECKIET N A  WSI
Im bardziej zbliża się termin rozpo­

częci?. wiosennych zasiewów tym sil* 
niejszy niepokój cechuje władze mo­
skiewskie i tym bardziej widoczną staje 
sę tendencja przyznania się chłopom, 
że stan zbiorów będzie miał w tym ro­
ku znaczenie decydujące dla kornumi* 
stycznej gospodarki. Tymczasem jed* 
nak niezadowolenie wśród chłopstwa 
przybiera coraz większe rozmiary, 

wzmianki zaś, codziennie pojawiające 
się w pismach świadczą, że nie poczy* 
niono dotychczas żadnych przygotowań 
do wiosennych zasiewów, a robotnik, 
któremu coraz to uszczupla się racje 
chleba, pracuje gorzej, niż w latach u* 
biegłych. Klęski głodowe, które nawie* 
dziły „bolszewicki rai“ w okresie lat 
ostatnich, nic nie nauczyły kremlów* 
skich władców. Nie wyciągnęli oni żad 
ne; pożytecznej wskazówki z ogromu 
popełnianych dotychczas błędów. Na* 
wet straszny nieurodzaj w ubiegłym ro 
ku, którego skutki dały się we znaki 
nie tyle sytym dygnitarzom, ile upośle­
dzonej ludności, i choć to brzmi nie* 
mai groteskowo — warstwie rolniczo- 
chłopskiej, nie nakłonił zarządów gosp0 
darczych, by fachowo przystąpiły do 
tegorocznych zasiewów. W  ten sposób 
już teraz wyrastają możliwości nowe­
go nieurodzaju

W  obawie przed głodem, który nie* 
chybnie musiałby nastąpić, jeśli po u* 
pływie niespełna roku znowu będzie 
nieurodzaj chłopi kolektywów na ob* 
szarze n.p. odeskim — niegdyś najuro* 
dzajniejszym na połuniowej Ukrainie 
—  sami przystąpili do akcji ratowni*
■czej i, nie poprzestając na maszyno* 
wym sortowaniu ziaren, przeszli do sor

towania ręcznego. Oczekują oczywiście 
— jak to pisze odeski korespondent 
„Prawdy11 — Czynnej pomocy i popar* 
cia ze strony organizacy.j rolniczych. 
Jak się sprawa jednak ma w istocie, 
zdradza nam korespondent w dalszym 
ciągu artykułu. ,,W  zarządzie gospo­
darstw rolnych skwapliwie skrzypią 
pióra — nic się jednak nie czyni, aby 
dopomóc chłopom praktycznie11. Pisze 
ponad to: „Śnieg już topnieje. Najpóź* 
niej za miesiąc rozpoczną się prace w 
polu. Jednakże kolektywy ani też sta­
cje traktorów nie mają jeszcze dotych­
czas pojęcia, co, jak i kiedy ma być za* 
Siane, Brak wszelkiego planu wiosen* 
nych zasiewów.

Na każdym kroku odczuwa się rów* 
nież brak wysokowartościowych na* 
sion; 45 proc. ziarna do zasiewu naj* 
zupełniej nie nadaje się do użytku. To 
samo odnosi się do bawełny. Wszelkie 
„środki poprawy zbiorów11 istnieją wy* 
łącznie na papierze. Do 15*eo lutego 
dostarczona zaledwie Vi ilości nawozu, 
jaki miał być nawieziony na oola. Brak 
też kierowców traktorów, gdyż nie ma 
środków na prowadzenie kursów dla 
ich wyszkolenia.

Stacja maszynowych traktorów rów­
nież nie jest jeszcze gotowa do uprawy 
pól; do 10 Ilutego bowiem wykonano 
dopiero reparacje 61 proc. uszkodzo* 
nych traktorów11.

Równocześnie opór chłopów przybrał 
j'uż najwidoczniej poważne rozmiary, 
skoro dwa największe pisma sowieckie: 
. Prawda11 i Jzwiestia11 w długich arty* 
kulach wstępnych omawiają sprawę u- 
giuntowania potęgi sowieckiej na tere* 
nie wsi i skoro jednomyślnie dochodzą

do przekonania, iż należy potęgę ową 
ze wszystkich sił wesprzeć i rozwinąć.

„Prawda11 za punkt wyjścia przyjmu* 
je „kołchoską demokrację11 i usiłuje 
pozyskać chłopa za pomocą pochlebstw. 
Mówi, iż chłop kołchoski jest gospoda* 
rzem w swoim kołchozie. Ta właśnie za 
sada jest podstawą nowei ustawy, do* 
tyczącej „rzemiosła rolniczego11, które 
stanowi formę chłopskiej zbiorowej go­
spodarki Ustawa ta nie iest jednak je­
szcze wprowadzona.

A  oto kilka przykładów z życia, któ* 
j  re wykazują, jak się w rzeczywistości 

przedstawia sprawa tej „chłopskiej de­
mokracji". Te same pisma notują: „W 

I prowincji Krasnojarskiej w r. 1936 usu* 
j nięto ni mniej nie więcej, jak 257 prze. 

Wodniczących kołchozów. Istnieją o krę 
gi, w których powołano nowvch kie­
rowników do 60 proc. kołchozów 
Wszystko to — bez opinii kolektywu 
— drogą zarządzeń.

Jakiż ma być rezultat, jeśli urzędy 
partyjne i państwowe traktują mienie 
kołchozu, jako swoją własność? Naiprzy 
kład w okręgu północno*kaukaskim u* 
rzędy gospodarują w kołchozie, jak we 
własnej kieszeni. Nawet nie mając u- 
prawnień, zabierają z kołchozu masło, 
Jaja, chleb, i mięso. Przewodniczący 
kołchozu, prokurent, przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego, dyrektor bro 
waru — każdy z tych łudzi rządzi w 
kołchoskich spichrzach i zabiera tyle, 
ile mu się tylko uda11.

Trudno wyobrazić sobie bardziej ja* 
skrawy przykład ruiny wsi. Wołając o 
pomoc „Prawda1* stosuje starą recep* 
tę. Najchętniej powiesiłaby małych zło 
dziejów, by dać w ten sposób ujście 
niezadowoleniu chłopów i stworzyć 
tym większe możliwości minowania 
w si.

Podobne stanowisko zajmuje pismo 
„IzwiestiLa11, które szczegółowo bada

system wiejskiego sowietu. W  jednym 
z artykułów wstępnych czytamy: „prze 
szło 100 milionów ludzi mieszka na so* 
wieckiej wsi, zaś przeszło 63.000 sowie* 
tów wiejskich reprezentuje na wsi po­
tęgę państwa. Z tego wynika, iż So» 
Wiet wiejski ma bardzo ooważne zna­
czenie. Czemże jest jednak wiejski So­
wiet?

„W  obszarze Moiza Czarnego, w r. 
1936 zniesiono z urzędu 61 przewodni* 
czących z przeróżnych kompromitują* 
cych pry czyn. W  okręgu kijowskim wy 
pędzono 51 kierowników Sowietu za 
sprzeniewierzenia. O częstych zmia* 
nach urzędników świadczy fakt. że np. 
w obszarze Gorki zaledwie 9 proc. mo» 
że wykazać się pięcioletnia służbą11.

Kwalifikacje poszczególnych przedsta 
Wicieli pokrywają się oczywiście z ogól 
ną charakterystyką materiału ludzkie* 
go; charakterystykę tę podaje uirzędo* 
we pismo sowieckie: „W  prowincji
Swierdłowsk przeszło 40 proc. kierów* 
ników jest półanalfabetami, reszta zaś 
ma zaledwie ukończoną szkołę począt* 
kową. Gdzieindziej rzecz podobnie się 
przedstawia11.

Zrozumiałym jest więc, iż owi ,,kie­
rownicy , reprezentuj ący według słów 
sowieckiego pisma — potęgę państwa 
na terenie wsi i stanowiący „potężną 
dźwignię polityczną o niesłychanej si­
le1, tak komentują ustawy, jak potrą* 
fią; że nadużywają po prostu swoich 
stanowisk, aby powiększyć wpływy oso 
biste i zapewnić sobie maksymalne ko* 
rzyśd.

Mówiąc słowami „Prauidy11: „żabie*
rają ze spichrzów wieiskich co się tyi* 
ko uda“.

Tak więc wszyscy minują wieś; — 
zachodzi tylko pytanie, kto najumlejęt* 
niej to czyni i jaki bedzie koniec tej 
tragicznej zabawy?
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Ogłoszenia urzędowe.
l ic y t a c ji .

V II. Km: 119/37. Gbwfijeszczeu e o licy* 
tac ji nieruchom ości. K em om  k  Sądu grodzi 
kiego m iejskiego we nwowie rewiru V II 
D ohim l W ładysław , m ający kai.ceianę we 
Lwowie, ul. Batorego N r. 54 aa  ftadstąyłjc 
art. 676 i 679 kpc podaje Jlo publicznej 
wiadlomiośTi, że dnia i l  czerwca 1937 o 
godz. llr te j w sali oddz. III . Sądu &.odz* 
kiego m iejskiego we Lwowie, p izy  uL S«* 
dowej 7 drzwi nr. 7 odbędzie się .przed; ż 
w drodtoc publicznego przetargu iiależącej 
a o  dłużnika Tow arzystw a R o b ó t Technicz* 
l.ych Sp. z o. o . we Liwowie nieruchom o, 
ści o b j. whl. 195i,'IV . 1— gr. gm. m. Lwo* 
wa, prowadzonej w Sądzie okręgowy m we 
Lwiowie, położonej przy ul. Łukasiewicza 
(B oczna EWifiaghliczóW); stanowiącej p i :-  
celę grunt. 1. k a t  6440/2 o Kow. 744 m kw 
tj 207 sążni kwodr., na której znajduje się 
jedyme 8 drzew. Budynków  niema żadnych. 
N ieruchom ość oszacowana została na sumę 
zł. 20.00U, cena zaś wywołania wynosi zł. 
15.000 czyli 3/4 części sumy uszaoowama 
Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
z ło i/ ć  rękojm ię w wysokości zł. 2.000. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie, alLo 
w takich papierach wartościowych, bąut 
książeczkach wkładkowych instyiucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma, 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę, 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowani- 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dod&t* 
kowym lublicm ym  obwieszczeniem n;e 
będą podane do wiauuiności warunki od 
micnne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy b e ; zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powodztwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla, 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nierucho. 
mość w dni powszednie od godziny 8 ,mej 
do 18;itcj, akta zaś postępowania egzeku- 
cyjnągć można przeglądać w sekretariacie 
o d d i. III . Sądu grodzk. m iejskiego we Lwo, 
wic.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V II.

Lwów, 4 maja 1937. 1733K

Km. 46/37. Obwieszczenie. Kom om  k 
S«fda grodzkiego w O benynie, Ignacy Kirsz 
baum z siedzibą urzędową w O bertynie, 
na zasadzie art. 602 kpc. podaje do publii 
cznej wiadomości, że w dniu 5 czerwca 
1937 o godzinie l l* te j w Unizu u dłużnika 
K izimierza Przyby sławskiego odbędzie się 
publiczna licytacja ruchom ości dłużnika 
własnych, składających się: 1 biurka pół, 
aiaer. 1 kanapki zielonym pluszem krytej, 
stolików , foteli, półki na książki, garnituru 
składającego się z kanapki i krzeseł, stoli, 
ka orzechow ego, Lustra dużego, stołu do 
kart, świecznika mosiężnego, kilimów, o , 
brązów olejnych i akwarel, sztychów i li, 
tografii, lampy wiszącej m osiężnej, zegaru, 
przystawki ja ja lm a n e j, stołu, szafy z mięk, 
kiego drzewa, talerzy porcelanowych, toa, 
lety orzechow ej, foteli i  oparciem, krzeseł 
giętych, kasy małej marki „Poltzer” , łóżka 
orzechowego, neseseru toaletow ego ifcp., o, 
cenionych na łączną kwotę zł. 1.399 na za, 
spokojenie należności G al. Kasy Oszczę, 
dlności we Lwowie. Z a'ęte ruchomości o, 
glądać można w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 
Równocześnie ■ wzywa się w ierzycielkę G.
K. O . we Lwowie, przez i do rąk adw. Dra 
B . Pokornego we Lwowie, ulica Jagielluń, 
ska L. 1, aby przed dniem licytacji złożyła 
kom ornikowi Sądu grodzkiego w O berty, 
nie na jego konto PK O . 502 664 kiwotę zł.
10.— jako niezbędną do przeprowadzenia 
sprzedaży licytacym ej.

Kom ornik Sądu G rodzkiego.

O bertyn , 30 kwietnia 1937. 1719K

II. Kin 1469,34. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji. Strona zobow iązana: Juda G ei, 
per i Bernard G eiger w Rzeszowie. Na 
wniosek strony egzekwującej Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta Rzeszowa zastą, 
p ionej przez D a K. W dusza adw. w Rz< 
szowic odbędzie się dnia 14 czerwca 1937 
o godzinie 9-te j '■ano w Sadzie grodzkim 
w Rzeszowie biuro N r 14 parter na zasa, 
dżie niżej zapodanych warunków licytacyj, 
nych, licytacja następaiiąrei realności.: P a , 
łow y i 5/40 -ześci Tudy Geigera względnie 
spadkobierców  regoż własnych, oraz 5/40 
części Bernarda Ge'gera własnych realho, 
śai lwh. 2070 ks gr. gm. kat. Rzeszów o b , 
ietej p iw n i ej lwh. 110 ks. gr. gm. kat. R u , 
ska wieś) Realność ta w całości stanowi 
parć. lkdt. 273 budowle o powierzchni 714 
mtr. kw. położona jest w Rzeszowie przy 
ul. Grottgera D o realności tej przynale* 
żny jest dom jednopiętrow y murowany 
podpiw niczony o zabudowane i powierz, 
chni 318 mtr. kw. i pokryty iest blachą po, 
cynkow aną, pficyna jednopiętrow a -nuro, 
wana n ie po dpiwrri czon a o zabudowanej 
powierzchni 84.5 mitr. kw. Suma o sza co, 
Wania 30.345 złotych 50 ~roszy. Cena wy, 
w ołania wynosi 20.230 złotych 33 groszy. 
W ieńcem przechowywania ksiąg grunto 
vrydi powyższej realności jest Sąd o k rę , 
fifowv jako hipoteczny w Rzeszowie. Przy, 
stroniący dó przetargu obow iązany jest zło , I 
żvć rekormię v. y.ysokości 1/10 części sumy 
oszacowania. Rękojm ia złożona będzie 
w cołow iżnie albo w takich papierach war­
tościow ych bądź książ. wkładk. instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze osob

małoletnich. Papiery-wart. przyjmowane będą 
w. w axtoś .L trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zacbcw anc 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile  dodai 
kowem puhlicznem obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki od, 
o* em*s Prawa osób trzecich nie będą przs, 
•zkodą do lirytncji i przysądzenia własno, 
Sci na rzecz nrbyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby ie przed rozpoczęciem. przeUBgu nic 
złożą dowodu, ze wniosły powództwo o 
zw rlm cnic nium cbon-ości luo j e j . części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś­
ciwego óądu, nakazujące zaw ieszerie egze 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch yg od n i 
przed licytacją :.o>no oglądać mające się 
sprzedać nieruchom ości w dni pow szc, 
dnie od godziny 8 ,mej do 18*tej, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego można prze, 
glądać w Sądzie w godzinach urzędowych.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Rzeszów, 12 lutego 1937. 1705K

Km. 1444/36. O birieszczenie o licyłtcU  
nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego 
w Cbodorow ie A leksander O lsz-w ski, ma, 
ją cy  kancelarię w Chodorow ic, ul. M irkie* 
wlicza N r. 2 na podstawie art. i 679 kp ; 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
16 czerwca 1937 o godz. 9 te j w C hodoro, 
wiie odbędzie się sprzedaż w drodze pu, 
blicznegn przetargu należącej do dłużnika 
Leona W anatow icza nieruchom ości, a to : 
pb. Ikt. 720 o powierzchni około 3.000 m 
kw. N ierucnom ość oszacowana została na 
sumę złotych 7.500, cena zaś wywołania 
Aynosi złotych 5.625. Przystępujący d l  
przetargu obow iązany jest złożyć rękoj, 
mię w w ysokość1 złotych 750. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie lub 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
kiórych umieszczać wolno fundusze m ało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będę 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachawaae 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile doda‘ < 
kowem publicznem obwieszczeniem me bę* 
dą podane do wiadomości warunki odmień, 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszko, 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te prztd  rozpoczęciem przetargu nie ztożą | 
dowodu, żt wniosły powództwo o zwoln*e» |
1 ie nieruchom ości lub je j części od egze­
kucji i ze uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu ostatnich d yóch  tygodni 
przi d licytacją wolno oglądać nieruch a* 
mość w dni powszednie od godziny 8 'incj 
do 18,te j, akta zaś postępowania egzekucyi, 
nego m iiina przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Chadorow ie, ul. M ickiewicza N r. 2 sala 
N r. 6.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Chodorów , 10 maja 1937. 1720K

I. Km. 1216/36. Strona zobowiązana A n , 
toni i Anna z Pawińskich Kowalscy w 
Czańcu Nr. 122. Edykt licytacy jn i! o ra ; 
wezwanie da zgłoszenia w ierzytelności. N i 
wniosek Kom unalnej K asy Oszcz. miasta 
Kęt, jako  strony egzekwującej działającej 
przez adw. Mgr. M ałżeńskiego w Kętach 
odbędzie się dnia 17 czerwca 1937 o godz. 
10-tcj g-zedp :ł .  w Sądzie grodzkim Kęty 
na zasadzie ed/ktem z dn. 23 października 
1933 zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Ks- gr. Czaniec. 
W hl. 122. O z n a :;'n ie  realności: Realność 
ta składa się z kilkunastu parcel o łącz, 
nym obszarze 6  morgów 9S5 sążni kw. i 
obejm u je: dom drewniany, stodole wybu, 
dowaną częściowo z drzewa częściowo z 
cegły, piwnicę, szopę, ceg elnię o 2,ch 'b o i, 
skach do ręcznego wyrobu cegły, stodołę z 
piwnicą, staw, ogród o 105 drzewkach o, 
wocowych, oraz parcele gruntowe. W a r­
tość szacunkowa wraz z  przynależ/, zł. 
11.662,12. N ajniższa oferta zł. 7.774.75. Po, 
niżej najniższej oferty sprzedaz nie nastąpi. 
Sąd grodzki w Kętach jako  sąd hipoteczny | 
zanotuje wyznaczenie tefmmu licytacy jne, 
go.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. I.

Bdaia, 15 kwietnia 1937. 1714K

II. Km. 675/37. Komornik Sądu grodz, 
kiego rewiru I T. w D rohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 9  czerwca 
1937 o godz. 13 30 odbędzie się publ czna 
Lcytacja ruchom ości, należących do dłuż, 
nika zam. w Borysław iu 3, uh M rażnicka 3, 
składających się z 1 kredensu jadalnianego,
2 szaf, 1 lustra, 2 dywanów dużych na po, 
dłodze, 2 kilimów ściennych, 1 radia z głoś, 
nikiem, 1 kredensu kuchennego, 1 wózka 
wyjazdowego na rysorarh, 1 krow y czer, 
w ono,krasej, ocenionych na łączną sumę 
zł. 1800. Ruchom ości te można oglądać w 
dniu licytacji, w czasie wyżej aznacŁomym 
na miejscu sprzedaży. 1723K

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.

I. Km. 2423/36. Obwieszczenie. K om or, 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lw o­
wie z siedlzibą urzędową przy uh Lelewela 
5 II. p. na zasada ie art. 602 kpc. obw iesz, 
cza, że w dnrn 19 maja 1937 o godzinie 
8.30 we L w cw e przy ul. Rom anowicza 7 
w lokalu sklepowym o godz. 10 w maga, 
zymie. fiTmy H artw ig Lwów na dworcu 
Czerniowiećkim odbędżie się licytacja pu, 
bliczn? ruchom ości, należących do dłużni, 
ka, składających się z urządzenia domowe, 
go, aparatów fotograficznych, aparatów ki, 
nowych, różnei biżuterii oraz ;nnych przed 
miotów wartości >wych. które można oglą, 
dać w dniu licytacji w m iejscu sprzedaży w 
czasie w yżej oznaczonym . — I. Km. 1811, 
1950, 2220, 2229'36, so, 118, 166, 320 i 
631/37, w dniu 20 maja 1937 o  godz.nie 10

we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 12 róg 
ul Rejtana 1 odbędzie się licytacja publi­
czna ruchom ości, należących do dłużnika, 
składających się z konfekcji damskie,, k tó , 
re można oglądać w dniu licytacji w m iej, 
scu sprzedaży w czasie w yżei oznaczonym . 
— I. Km. 1497/36. W  dniu "26 maja 1937 o 
godzinie 11.30 we Lwowie przy ul ś>\ Z o, 
fi>i L. 3 odbędzie się licytacja publiczna 
ruchom ości, należą ty zh dc dłużnika, skła* 
dających się z szaf, maszyny do szycia i 
towarów spożywczych, które można oglą, 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym . — I. Km. 
249/37. W  dniu 31 maja 1937 o godzinie 
12 30 we Lwowie przy uh Pełczyńskiej 1, 
odbędzie się licytaaja publiczna ruchom o, 
ści, należących do dłuzn.ka, składających 
się z mebli, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy, 
żej oznaczonym. — I. Km. 541/37. W  dniu 
31 maja 1937 o godzinie 1.30 we Lwowtie 
przy ul. Snopkow skiej odbędzie się licyta, 
cja ruchom ości, należących do dłużnika, 
składających się z maszyny do pisania, re« 
gistratury, amer. biurka, 200 sztuk kafli, 
maszyny do mieszania gliny, motoru. 18 
pieców kaflow ych itp., które można cg lą , 
dać w dniu licytaaji w m i^scu sprz :daży 
w czasie wyżej oznaczonym. 1737K

I. Km. 795/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu J ó ,  
re f Ziemiański w Frzem sślu przy ul. V ła ,  
dycze 11 urzędujący ogłasza, że dn:a 31,go 
maja 1937 o godz. 11.50 w Przemyślu przy 
uh 'Wałowej 18 odbędzie się l,sza licytacja 
ruchom ości, należących do dłużnika Leib.l 
Rodensteina w Przemyślu, a składających 
się z urządzenia sklepowego dla manufak 
(ury oraz rozm aitych bow.a.ów bławatnych 
oszacowanych na łączną kwiotę zł. 1.812. 
Sprzedaż rozpocznie się od połowry ceny 
oszacowania. Ruchom ości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 11 maja 1937. 1735K

U Z N A N IE  Z\  ZM A RŁEG O .
T . 26/37. Jó z e f Romandszyn, syn Jakim a, 

urodzony 23 stycznia 1892 w Ostrow ic, zol« 
rierz austriacki, zaginął w niewoli ro sy j, 
skiej. Na prośbę matki wdraża się postępa,, 
waniic celem uznania za zmarłego i wzywa 
się, ażeby do sześciu miesięcy uwiadomio, 
no sąd o zaginionym

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 20 kwietnia 1937. 1650

T . 5/37. Ludwika G olińska, córka M icha, 
la, urodzona 13 lutego 1900 i zam. w K o , 
złowię, wyjechała w 1917 z wojskami ro-. 
syjskimi i słuch o niej zaginął. Na prośbę 
Ludwika Strońskiego wdraża się postępo, 
wanie celem uz„ania za zmarłą i wnzywa 
się, ażeby do roku uwiadomiono Sąd o z i , 
ginionej.

Sąd Okręgowy,
T a-nopol, 12 kwietnia 1937. 1647 |

RO ZM A ITE.

Prcz. 5996/37. Edykt. S^d grodzki w, N i, 
skti odnowi! zaginione wskutek wypadków 

i w ojennych w gminie kai. Przyszów K am ;,
I rnlny wykazy hipoteczne L L .-635, 636, 735,
I 736, 801 do 805, 807 do 820, 822 do 845, 
i 847 do 886, 888 do 893, 895, 897 do 900, 

911 do 914, 916 do 942, 944 do 947, 949 do 
951, 953 do 987, 989 do 1008, 1010 do 1033, 
1035 do 1101, 1103 do 1147, 1H 9 do 1160, 
1250, 1281 do 1294, 1296 do 1316, 13’ 8 dn 
1373, 1375 do 1388, 1390 do 1397, 1399 do 
1409, 1411 do 1416, H IS  do 1426, 1428 do 
1467, 1469 do 1472, 1474 do 1477, 1479 do 
1504, 1505, 1507, 1509 do 1518, 1520 do
1523, 1525 do 1546, 1548 do 1557, 1559,
1560, 2901 do 2054, zaś w gminie kat. Przy- 
szów Szlachecki wrykazy hipoteczne LL. 12 
do 18, 94, 176 do 181, 221 J o  254 i 281 da 
307. Te odnowione w j kazy hipoteczne 
wBhodeą w życie dnia 18 maja 1937. 
Od tego dnia nabycie, przeniesienie 
lub zniesienie nowrych praw w/a.i
snośd , praw zastawu i innych n o f 
wych praw hipotecznych może nastąpić je* 
dynie przez wpis do odnow ionych
wykazów hipotecznych. Celem ustalenia 
j-.owyź wyliczonych wrykazów hipotecznych 
wdraża się postępowanie w myśl § 21 usta­
wy z dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. i 
wzywa się: a) osoby, które na podstawie
prawa nabytego przed dn,. 18 m aja 1937 r. 
żądają zmiany wpisów prawa własności lub 
posiadania, bez względu na to, czy zm.zna 
ma nastąpić przez odpisanie, do* 
pisanie lub przypisanie, przez spro*
stowanie oznaczenia nieruchom ości lub 
też w inny sposób. K) osoby, które
już przed dniem 18 maia 1937 r. nabyły na 
nieruchom ościach pow yi wymierionem" wy 
kazami hipotecznymi ob jętych , lub też na 
ich częściach prawa zastawu, nadzastawu, 
służebność1, albo inne prawa nadające się 
do wpisu hipotecznego, o ile  te prawa po* 
winny być wpisane jako należące do da* 
wnego stanu ciężarów, i dotychczas nie 
zostały wpisane, ażeby do dnia 18 surpnia 
1937 włącznie w Sądzie grodzkim w T ucho. 
wie, w którym odnowione wykazy kipote. 
czne można przejrzeć zgłusiły swe roszczę* 
nia, inaczej bowiem roszczeń tych nie mo* 
żnaby już dochodzić przeciw osobom  rrze-, 
cim, które nabyły prawa hipoteczne w do* 
brej wierze na zasad: ie wpisów ndezaoze* 
pionych. Zgłoszenia konieczne są ta-Kże 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są vvi* 
doczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo 
"dy  o nie toczy się postępow anie sądowe. 
Przywrócenie do poprzedniego stenu z po*

wodu zaniedbania terminu edyktalnego lub  
przedłużenia tego terminu dla poszczegól* 
nych stron jest niedopuszczalne.

S^d A pelacy jny W ydział II. 
Kranów, dnia 10 maja 1937 r. 1717

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

„O  I K O  S“

Spółka Akcyjna dla Przemysłu Drzewnego 
we Lwowie.

Bilans na dzień 31 grudnia 1936. 
A ktyw a: I. M ajątek stały : G ru,,ty  i drze* 

wostany zł 1.496 993.99. Budynki fabry* 
czne zł. 539.319.80, gospodarcze zł. 
294.428.81, mieszkalne zł. 259.010.41, U rzą;> 
dzenia technizzne zł. 1.141.295.05. Inwen* 
tarz zakładow y i biurow y zł. 41.322.54, łą* 
cznie zł. 4.07i2.370.60. II. M ajątek płynny: 
G otów ka w kasie, bankach i PK O . ;L
48.673.54, Papiety p.ocentow^ zł. 50.134.04, 
W eksle w portfelu zh 7.102.57, A kcje i u» 
działy w in. przedsięb. zł. 105. Vla,eri;,ły: 
zł. 743.496.85, Towary zł. 886.532.75 Dłuż* 
nicy zł. 5(a).129.35, Kaucje zł. 17.311, łącz* 
nie zł. 2.253.435.10, razem zł. 6.325 305.70, 
O biigo wekslowe z żyr. zł. 169.S04.25.

Pasyw a: I. Kapitały w łasne: Kapitał za* 
kładow y zł. 2.625.0OJ. Kapitał zapasowy Ił.
1.143.754.54, II. Kapitał am ortyzacyjny zh
I.462.555.16, 111. Specjalny rachunek przej *̂ 
ściowy różnic kursowych zł. 29.590.91, IV . 
Zobow iązania: W ierzyciele: akcepty zł.
280.700, banki zł. 441.658.35, Dostaw cy zh 
101.325.74, O dbiorcy zł. 131.532.60, Różui 
zł. 8.816.07. V . E>yw:dendy nie.podięte: zł.
II.932  55, V I. Sumy przechodnie zł. 
5.880.33, Zysk zł. h3.059.45, razem zł. 
6.325.805.70. Żyra wekslowe zł. 169.804.25- 
O gólna kwota zobow iązań zagranicznych 
zł. 158.502.42. %

Rachunek strat i zysków za rok 1936. 
W inien: Koszty administracji złetyzh

220.646.68, Koszty handlowe zł. 135 559.60, 
Koszty fabrykacji zł*. 1.689.896.56, K oszty 
sprzedaży zł. 87.568.32, Frach t: zł
107.467.42, Koszty opakowania zł. 5.234.95, 
Koszty gospodarstwa leśnego zł. 59.809.12, 
Koszty kredytów zł. 99.623.41, Podatki 
państwowe i komu n ln e  zł. 191.677.25, 
Świadczenia socjalne zł. 72.477.28, G d p ń y 
amoityzacyjtne Ił. 438.509.39, B onifikaty  i 
odpisy różnicy cen zł. 5 321.03, Straty na 
zabudowaniach rozebranych i sprzedanych 
sl. 16.517.39, D ubiosa zł, 23.906.47, Zysk 
zł. 83.059.45, razem zł. 2.937.274.32.

M a: Rachunek towarów zł. 2.S76.107.97, 
Czynsz dzierżawny zł. 23.533.3S, G asp o d ar 
stwo leśne zł. 8.321.85, Różnica kursu /.) 
29 267.52, Zw rot sum dawniej odpisanych 
zł. 43.60, razem zł. 2.937.274.32.

Bilans powyższy oraz rachunek strat 
zysków zostały zatwierdzone przez W air = 
Zgromadzenie akcjonariuszów  w dniu 12 
maia 1937 r, a władzom Spółki u .T ;: 
absolutorium . 1732

G A L IC . SPÓ ŁK A  D LA  PR ZEM YSŁU  
D R Z EW N EG O  z ogr. odpow.

Bilans zoulknięcia na dzień 3l' grudnia 193"
Stan czynny: I. M ajątek płynny: 1. G o ­

tówka w kasie 23.89, 2. Inwestyc-c (koszty 
materiału i robocizny budowli splav*owy:b 
na Czeremoszu) 574 877.85, 3. Drzewostan-; 
(prawa z tytułu umowry cksDloatacyinc-j do, 
tyczącej drzewostanów świierkowo jodło.' 
wych w nadleśnictwach Hryn-awa i law o: 
nik) 116.329.29, 4. Dłużnicy 278.783.92, II. 
Strata: 5. Przeniesienie straty z dniem 1 stv- 
cznia 1936 2.721.91, 6. Strata z roku 1936 
3.872.89, razem 776.609.75.

Stan bierny: I. Kapitał własny 20 .000 .->
II. Z ob ow iązani*. W ierzyciele 756.6C9.75, 
razem 776.609.75.

Rachunek stiat i zysków na dzień 31 gru­
dnia 1936.

Straty: pszeniesienie straty z dniem i. 
stycznia 1936 2.221.91, strata na papierach 
wartościowych 1.200.— , pobory personelu 
umysłowego 2.310.— , składki do funduszów 
społecznych 201.05, podatki 392 66, ubei* 
pieczenie od ognia 139.65, wydatki ogólne 
3.228.53, razem 10.193.80.

Zyski: przeniesienie straty z dniem ,1 sty; 
cznia 1936 2.721.91, zwrot kosztów proccso-- 
v.vch 690.— , wpły w je  sp-enięzenia pozo,' 
stałych artykułów technicznych 1.909.— , 
zwrot wydatków na ubezpieczenia społe* 
czne 1.000.—, strata netto 3.872.89, razem 
10.193.80. 1731

V I. O G Ó LN E Z G R O M A D Z EN IE  
C Z ŁO N K Ó W

odbędzie się w dniu 30 maja 1937 r. o godz- 
10.30 w dużej sali Instytutu Przemysłowego 
we Lwowie, ul. Bourlarda 5, z naśtęipuja* 

cym porządkiem dziennym:

1. Zagaijcnic, powiołanie sekretarza i 
dteóch skrutatorów i odczytanie protokołu 
z poprzedniego zgrom adzenia;

2- Spraw ozdanie W ydziału :
3. Sprawozdanie Kom isji Rewizyjnej;
4. Referat Prof. Fr. W alczaka, pt.: Bie.r 

gły grafolog, jako czynnik wymiaru spra* 
wiedli w ości;

5. W ybory uzupełniające;
6. W nioski.
W  razie biakiu kompletu (§ 8) odbędzie- 

się o godzinie l l* te j tegoż samego Inia i 
w tym sam-m lok ilu ogólne zgromadzenia 
bez w zględu na ilo ść członków.

Prawo głosu na zgromadzeniu maja tyb 
ko członkowie niezalegający z wkładkami 
(§ 12).

Z W IĄ Z EK  R IFG Ł Y C H  SĄ D O W Y C H
we Lwowie. 1724
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